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Centrowcy a górnicy polscy.
W  ubiegły  poniedziałek toczyły się 

— jak  już wczoraj o  tem  pisaliśmy — 
w parlam encie niem ieckim  w dalszym 
ciągu obrady nad  sprawam i i położeniem  
górników'. T rzy partye stawiły wnio­
ski, aby nareszcie rząd  rzeszy zaradził 
biedzie górników'. Pariyam i temi byli 
Polacy, centrow cy i socyaliści. One* 
gdąj wniosek polski nie był jeszcze na 
porządku dziennym , ale posłow ie polscy 
zajęli w tej spraw ie od razu stanow isko 
i wystąpili w obronie górników  polskich, 
którzy bardzo znaczny procent stanow ią 
w składzie społeczeństw a polskiego. 
W  sprawie tej chodziło przedewszyst- 
kieni o zaprow adzenie w kopalniach 
8-tnio godzinnej szychty, a w takich 
przodkach, gdzie jest zbyt gorąco lub 
mokro, 6-cio godzinnej pracy. Dalej o 
to, aby zabroniono kobietom  i  chłopa­
kom pracow ać na kopalniach, ponieważ 
ojcowie rodzin tyle powinni zarobić, 
aby dzieci m łode i żony nie potrzebo­
wały pracow ać, a  wdowy pow inne p o ­
bierać taką pensyę, aby nie musiały 
jeszcze chodzić na kopalnię. D om agano 

vS'y^tLLu-e, aby góynicy mieli praw o wy­
bierać z pośród siebie jed n eg o  w spół­
brata, który by miał praw o rewidować 
kopalnię, czy tam wszystko jest w po­
rządku. Również żądano, aby rząd rze­
szy uregulow ał nareszcie spraw ę knap- 
szaftową i wszelkie ogłoszenia policyi 
górniczej były og łaszane także w języku 
połskitn.

W  obronie polskich górników  prze­
mawiał w im ieniu Koła Polskiego 
poseł Wojciech K orfanty . Mowę jego 
już streściliśm y, a jutro podam y ją 
dosłownie w edług stenogram u parla­
m entu. W szystkich uderzało, że mówcy 
centrow i ant słówkiem nie w spo­
mnieli o tem , że przepisy policyjne 
w kopalniach pow innyby być wydawane 
także w języku polskim i nie skarcili 
rządu pruskiego za to, że naw et tam, 
gdzie chodzi o zdrowie i życie tysięcy 
robotników  tak polskich jak i niemieckich, 
uprawia politykę hakatystyczną. C en­
trowcy karcąc rząd pruski, nie wyświad­
czyliby żadnego dobrodziejstw a ludowi 
polskiemu, ale spełniliby swój prosty 
obowiązek, ponieważ przed rokiem  nie) 
brakło u nas polskich górników, jeszcze 
tak ciem nych, którzy przy w yborach 
oddali głosy na centrowców. C entrow cy 
więc zdradzili znów lud polski, oszukali 
go, a tym ciem nvm  górnikom  polskim 
otworzyły się znów oczy, że n ie powinni 
głosować nigdy na centrow ca, lecz jedy­
nie na posła narodow ego. Centrow iec 
zawsze ich zdradzi dla tego, aby się przy­
podobać rządowi pruskiem u. Za zgodą ko- 
tnisyu parlam entarnej Koła Polskiego poseł 
K orfanty w swem przem ów ieniu w deli­
katnych słow ach zwrócił centrow com  
Uwagę na to, że zapomnieli o górnikach 
Polskich, ale mimo to następny mówca 
Centrowy ani słówkiem spraw y tej nie 
Poruszył. W idzicie więc, kochani b ra­
cia górnicy, że centrow cy o was już

słychać nie chcą. Gdy za lat cztery 
_ędą wybory', to  znów się zjawią przed 
^ a m i  i będą W as błagali o głosy W asze, 
''te d y  się będziecie z nimi mogli ob- 

faęhować. W tedy  przyjdzie na W as 
^ ej> a my wyrażam y nadzieję, że nie 
, ?dzie ani jednego górn ika polskiego, 

0ryby chciał o centrow cach co słychać.
Pom iędzy centrow cam i siedzi też »ko- 

tany w spółbrat robotników*, p. Królik,

k tórego W am  górnicy w okręgu bytom- 
sko-tarnogórskim  polecał tak  gorąco  
»Katolikc. W ed łu g  .K atolika* p. Królik 
w szystkie rozum y pozjadał a dośw iad­
czenie m iał m ieć tak wielkie, że on je­
dyny m iał być zdolnym  do bronienia 
górników  polskich. P. Królik stoi też 
na  czele bytom skiego związku, który' 
ma bronić robotników . P. Królik wzywa 
górników  do podpisyw ania petycyi do 
parlam entu, k tóra jest tej samej mniej 
więcej treści, jak  były obrady w parla­
m encie. N ależało się spodziew ać, że 
p. Królik zjawi się w parlam encie, tupnie 
nóżką, i do słuchającego go  parlam entu 
wygłosi siarczystą mowę w obronie g ó r­
ników' polskich, szczególnie też dla tego, 
że biedni górnicy polscy składaią swój 
wdowi grosz n a  utrzym anie p. Królika, 
aby ich bronił w Berlinie. A le pan 
Królik nie tylko nie przemówił, ale wcale 
w parlam encie n ie był w poniedziałek, 
gdy chodziło o skórę górników. Z a to 
zjawuł się we wtorek, gdy  już było po 
wszystkiemu, jeśli już nie chciał lub 
nie m ógł mówić, to  pow inien był przy­
najm niej się staw ić i centrow ców  na­
kłonić do tego, aby się ujęli za ludem  
polskim. Naszych czytelników i przy­
jac ió ł yvzywamy aby o tem  wszystkiem 
opowiadali swoim współbraciom . G dy­
by tak były sale do dyspozycyi, to  ro ­
botnicy zrobiliby najlepiej, gdyby zwo­
ływali w iece i p. K rólika wezwali, aby 
opuścił szeregi partyi centrow ej, k tóra 
sobie tak postępuje z robotnikam i pol­
skimi. My p. Królika tak bardzo nie 
winimy, bo m a on  najlepsze chęci, ale 
k rępuje go na każdym kroku partya 
centrow a, do której należy. Powinien 
z  niej wystąpić i przyłączyć się do Koła 
Polskiego. Albowiem  jakże p. Królik 
m oże pogodzić z swojem  sum ieniem  i 
przekonaniem  takie stanow isko, jakie 
zajm uje partya centrow a. Na to  pan 
Królik winien odpow iedzieć robotnikom  
polskim, którzy' go  obrali. N aturalną 
jest rzeczą, że ir.ni centrow cy obrani 
przez lud polski na Górnym  Śląsku jak  
Faltin, ks. G low atzky i t. p. ust nie 
otworzvli, albo wcale w Berlinie nie byli.

Mowa 
posła Leona Gzarlinskiego

w ygłoszona na posiedzeniu parlam entu  
niem ieckiego d n ia  7 b. m.

(Dokończenie.)
W  takich w arunkach, m ości p an o ­

wie, nie m ożna tego  zaprzeczyć, że P o ­
lacy podnoszą słuszne zażalenie. T o 
jest ich obowiązkiem i powinnością, 
jaką spełnić usiłują. Ale, m. p., cesarz 
jest daleko, a pszenica w polskich dziel­
nicach kwitnie dla tych urzędników, 
którzy się osobliwie odznaczyli w p rze­
śladow aniu i tępieniu u p ew n io n y c h  
właściwości narodow ych i tradycyi.

Przychodzę do innego tem atu. Jesz ­
cze przed kilku laty adm inistracyę w oj­
skową uważałem  za najrozsądniejszą ze 
wszystkich adm inistracyi.

(W esołość i głosy.)
— Tylko pod pewnym  względem ! 

— Ale od czasu, kiedy i administraCj’a 
w c,skow a nie jest wolna od  śledzenia 
za usposobieniem  ludzi i m anja prze­
śladow ania wszystkiego, co polskie, już 
i w jej szeregi się wcisnęła, musiałem 
zm ienić moje zdanie tak sam o, jak  wielu 
m oich rodaków ; a szkoda, bo, polskie­
m u narodow i w łaściwa jest rycerskość,

oraz waleczność aż do pogardzania 
śm iercią, przeto rozstrój m iędzy woj­
skiem  a obywatelami, w ytwarzany z góry, 
jest niezrozum iały i godzien ubole* 
wania.

N iedaw no w ręku m ojego przyjaciela 
i kolegi widziałem w ezwanie sądu ho­
norow ego, aby en , który jako lekarz 
spełn iał służbę wojskową, zdaw ał sprawę 
z tego, co czynił w kom itecie dla w spie­
ran ia ofiar wrzesińskich.

W iadom o, m. p., że ten kom itet 
uw olniono od winy w procesie gn ie­
źnieńskim . Tem  więcej mniemam, że 
adm inistracya w ojskowa pow inna po 
prostu odeprzeć wszelkie dalsze zakusy 
p rokuratora w takiej sprawie. Nie od ­
pow iada to  bynajm niej rycerskiem u cha­
rakterow i w ojska, gdy w ładza wojskowa 
po sądowem załatw ieniu sprawy, wsku­
tek jakiejś denuncyacyi jeszcze w ten 
sposób chce przesłuchiw ać m ęża w randze 
oficera.

O prócz tego  nie podoba mi się ko­
m enda: tam  zakupujcie towary, w tym 
lokalu przebywajcie, tu  nie wolno wam 
kupować, tam nie wolno wam chodzić! 
I to sprzeciwia się temu, co zwykliśmy 
widzieć u  wojska. W  tym roku m inister

I" o jn y  przeczytał nam łaskaw ie pism o 
jeneralnej kom endy V korpusu armii 
w Poznaniu. Nie będę was trudził, m. p., 
cytatem  całego ustępu.

O gólnego zakazu kupow ania u pol­
skich kupców i przebyw ania w polskich 
restauracyach  nie w ydano dla żoł­
nierzy

pisze jeneralny kom endant V korpusu 
armii, a dalej czytam y:

W  pew nej m iejscowości 
— w której, nie w ym ieniono —

kom endant pułku zakazał odwiedzania 
pew nj'ch lokali, do których uczęszcza 
przew ażnie ludność polska. W yda­
liśmy do kom endanta rozporządzenie, 
że w tej jedynie okoliczności nie m ożna 
w idzieć przyczyny do zakazu odwie­
dzania tych lokali, lecz taki zakaz 
w ydać trzeba odnośnie do takich lo­
kali, w których wyraźnie polską agi- 
tacyę się uprawia, albo się zaznacza 
antyniem ieckie dążności, m ogące sp ro ­
w adzić niesnaski.

T ak, m. p., kto u nas obserw uje 
urzędników , m ianowicie teraz, kiedy tem 
więcej usiłują się polecać względom 
przełożonych z powodu dodatków  do 
pensyi, ten  wie, że zbyt ogólne brzm ie­
nie rozporządzenia nie w ystarczy: n a ­
leżałoby tego dowieść, gdzie »zaznaczają 
się antyniem ieckie dążności*, i czy 
wogóle są lokale, w których podobne 

j niesnaski zachodziły, a o tem m ożnaby 
najlepiej dowiedzieć się od  in teresow a­
nych osób wojskowych. Mogę zapewnić 
panów, że i ja znam  lokale, w których 
przebywali chętnie oficerowie, ale im 
tego zakazano. Czem u? D la tego, że 
raz po raz słyszano tam słowa polskie, 
a to po dziśdzień wystarczy, aby zrozu­
m ieć ten ogólny zw rot: »w których wy­
raźnie polską agitacyę się uprawia*, 

a W  każdym razie należałoby to dopiero 
I stw ierdzić, nim się wydaje takie zakazy.

Co się tyczy, 111. p., p rojektu  ustawy 
o sile wojska niem ieckiego w rz a s ie  po­
koju, to ten projekt odrzucam y. U sta­
w iczne zbrojenia, chociaż je się uzasadnia 
starem  przysłow iem : Sivis pacem , para 
bellum (jeżeli pragniesz pokoju, bądź go­
towym do wojny), pow odują kraje są­
siednie do podobnych kroków i do coraz 
w iększego grom adzenia sił zbrojnych, 
tak że m ocarstw a nareszcie om dleją

w uścisku serdecznych, m iłujących po* - 
kój sąsiadów, uzbrojonych od stóp do 
głowy.

Nam Polakom  wszystko wzięto i nie 
pam iętano na to, że nikt nie może nam 
w ydrzeć praw a pozostania Polakam i. 
Mości panowie, przez pogw ałcenie wszel­
kiego praw a i przez bezw zględne tępie­
nie wszelkich właściwości narodu nie 
w zbudza się sym patyi. Jeżeli panowie 
w idzieliście ten  w zruszający dram at, jak 
się używ a wszelkich możliwych sztuk 
gw ałtu  i now oczesnego ustawodawstw a 
w celu w ytępienia żywiołu polskiego, 
czy panow ie nie uznacie za słuszne py­
tania, ażali naród  polski m ożna, ponie­
waż gdzie niem a praw, tam i niema 
obowiązków, pociągać jeszcze do po ­
noszenia ciężarów  w ojskowych? Albo 
niechże nareszcie znajdzie zastosow anie 
zdan ie : justitia est fundam entum  regno- 
rum  (sprawiedliwość jest podporą rzą­
dów); niech nie tłom aczy go się tylko 
w ten  sposób, że gdy A płaci po ­
datki, B nie m oże być od nich uwol­
niony I

Niech nareszcie wysoki parlam ent 
i wysoka rada związkowa stara ją  się 
ustaw icznie i skutecznie u rządu p ru ­
skiego, aby Polakom  w zupełnej mierze 
oddał spraw iedliw ość; póki to się nie 
stanie, spełn iać będziem y wprawdzie 
zawsze nasze obowiązki jako obywatele 
państw a, ale nie będziem y mieli powodu 
do obaw iania się jakichkolwiek kombi- 
nacyi politycznych.

Na politykę kolonialną, m. p., w o­
lałbym rzucić zasłonę. Bo panow ie 
i tak nie usłuchacie mojej rady, abyście 
Afrykę południow o-zachodnią jiozosta- 
wili je j losowi. W idzim y przecież z roku 
n a  rok, że ci ludzie nic nie chcą wie­
dzieć o waszej kulturze. Gdy badamy 
przyczyny rozruchów , to  zawsze sp o ­
strzeżeń.}', że ludzie zadowoleni nie 
w szczynają rew olucji. T ak  je s t wszę­
dzie.

K anclerz rzeszy pow iedział onegdnj, 
że to jest m oralnym  obowiązkiem, n ie­
mieckim farm erom  dać odszkodow anie 
za ich straty. Tak, przeciw takiem u 
uczuciu hum anitarnem u nie m ożna nic 
powiedzieć, ale nie pow inny stąd  wy­
niknąć now e ciężary dla ludności. Dla 
tego  radziłbym  kanclerzowi Rzeszy, aby 
się porozum iał z pruskim  prezesem  m i­
nistrów  w celu dania potrzebnych pie­
niędzy poszkodowanym  farm erom  z fun­
duszu kolonizacyjnego, który', ni. p., jest 
tylko bankiem  ratunkow ym  dla zbankru­
tow anych rolników.

(W esołość.)
Lepiej dać te pieniądze farmerom, 

aniżeli tym, którzy u nas je otrzymują. 
(Bardzo dobrze!)

Dixi! (Brawo! — na ław ach p o l­
skich.)

— im m je im a

Posłow ie zjednoczonej opozycyi ze­
brali się onegdaj o pół do 9  rano w lo­
kalu klubu grupy Banffy’ego, aby stam ­
tąd  udać się tłum nie do gm achu parla­
m entarnego. Zgrom adziło  się około 90 
posłów z różnych stronnictw  opozycyj- 
nyych. U dano się pieszo do parlam en­
tu. Na ulicy było mało publiczno­
ści, k tóra w itała znanych posłów  okrzy­
kami >Eljen.»

Przy wejściu do gm achu parlam entu  
przyszło do burzliwej sceny, ponieważ 

I. sto jący  tam  inspektor policyi ( ! ! ! )  do-



maga} się, aby posłowie nie grupami, 
lecz pojedynczo wchodzili do gm a­
chu ( ! !  i 1 Posłowie zaprotestowali prze­
ciw ternu, a inspektora znieważono pc- 
dobno czynnie i wyparto na  bok.

Przed  rozpoczęciem posiedzenia, n a ­
znaczonego na godzinę 10 rano, opo­
zycyjni posłowie weszli do sali obrad, 
wyparli z niej ustawioną tam nową straż 
parlamentarną, zburzyli trybunę prezy­
denta i fotele ministeryalne.

Gdy posłowie opozycyjni spostrze­
gli w kuloarach straż parlamentarną, 
obrzucili ją obelgami i wyrzutami, źe 
jako W ęgrzy dali się użyć do tej służby. 
W zburzenie  wzrosło, gdy posłowie uj­
rzeli w sali posiedzeń, że straż obsa­
dziła wszystkie przystępy do trybuny 
prezydyalnej.

Poseł YViktor Rakosi, który chciał 
udać się n a  estradę prezydenta Izby, 
został wstrzymany przez straż parlam en­
tarną. Pospieszyli mu na pom oc po ­
słowie Lengyel, Polonyi i inni i przy­
szło do bójki, podczas której esirada 
została zburzoną. Stoły wywrócono 
i połamano, powyrywano nogi, a posło­
wie uzbroili się kawałkami połamanych 
piz.edmiotów.

Na straż parlam entarną rzucano fo­
liami, drukami, strażn cy niczego jednak  
nie przedsięwzięli na swą obronę i w 
końcu wypędzeni zostali przez posłów 
ze sali, a opozycyk obsadziła prezy- 
dyalną trybunę.

Posłowie powyrzucali fotele mini­
steryalne do ław partyi liberalnej. 

■Stoły ministrów powywracano i znisz­
czono.

G dy wszedł do sali Juliusz An- 
drassy, powitała go opozycya okrzykami 
»Eljen«.

W krótce potem weszli członkowie 
partyi liberalnej z prawej strony do sali, 
wśród nich Tisza i kilku członków gabi­
netu, powitani przez opyzycyę oburze­
niem i gwizdaniem.

Tisza przez chwilę przypatrywał się 
zajściom w sali, poczem wydalił się. 
Opozycya wciąż oblega estradę prezy- 
dyalną, wznosząc od czasu do czasu 
okrzyki. Poseł Bozgay woła z t ry b u n y : 
>A więc przystępujemy do głosowania*, 
co wywołuje żywą wesołość.

Posłowie opozycyjni powyrywali mo­
siężne sztaby, służące do przymocowa­
nia dywanów, i uzbioili się niemi.

Gdy posłowie z grupy dysydentów 
zjawili się w sali, przyjęto ich hucznemi 
oklaskami, tak samo powitano b. mini­
stra oświaty, który również wystąpił z 
partyi liberalnej.

Krążą nieprzeróźniejsze pogłoski, 
między innemi, że odbywa się narada 
gabinetowa, na której Tisza zażądał 
upoważnienia do wysłania honwe- 
dów (! !!)  (t. j. landwery) celem przy­
wrócenia porządku w sali.

Starszy komisarz parlamentu Farkas 
zemdlał i upadł w chwili, gdy ogromnie 
wzburzony zdawał Tiszy sprawę o poło­
żeniu w Izbie i żądał upoważnienia do 
wysiania napow rót straży parlamentarnej 
do sali.

Podczas tumultu zostało kilku po­
słów opozycyjnych rannych od rzuca­
nych po sali przedmiotów, obrażenia 
odnieśli między innymi Polonyi, Zoltan 
P app  i inni.

jak słychać IO posłów wystąpiło 
znów ze stronnictwa liberalnego. W  Iz­
bie przyszło między opozycyjnymi po­
słami a strażą parlam entarną do bójki, 
w której 4 członków straży zostało zra­
nionych, 3 z nich opatrzyło przygotowie 
ratunkowe.
i Posiedzenie Izby odwołano.

p o lsk a .
£ab6tr pruski.

P r o c e s  p r a so w y .
Proces o obrazę byłego nauczyciela 

elementarnego, a obecnie agen ta  T. Nagła 
(Polaka) w Inowrocławiu, toczył się 9. 
bm. w sądzie inowrocławskim przeciw 
odpowiedzialnemu redaktorowi »Dzień. 
Kuj.* p. dr. Ułatowskiemu. »Dziennik 
Kuj.* ogłosił swego czasu n a  mocy n a ­
desłanej wiadomości, że p. Nagel zgłosił 
się do usług kolonizacyi. Mimo za­
mieszczonego w kilku dniach sprosto­
wania, wytoczył p. Nagel skargę »Dzien­
nikowi* o obrazę i odszkodowanie, 
albowiem, jak twierdził, po owem ogło­
szeniu stracił jako agent n a  maszyny 
do szycia dużo polskich odbiorców.

Sprawa ta  już raz toczyła się przed 
sądem, lecz została odroczoną. W  ter­

minie 9. bm. uznał sąd po  zeznaniu  
świadków sprawę za 'wyjaśnioną dosta­
tecznie i wniosek obrońcy p. Popław­
skiego o ponow ne odroczenie odrzucił. 
Mimo dzielnej obrony p. m ecenasa P o ­
pławskiego przyznał trybunał skarżącemu 
słuszność i skazał p. dr. Ulatowskiego 
n a  100 marek kary, 500 marek odszko­
dowania, poniesienie kosztów procesu, 
i jednorazowego ogłoszenia wyroku w 
pism ach inowrocławskich.

Z ak az.
Z  Gniezna piszą do »Dziennika 

P o zn .* :
G rono Polaków z kół lepszych za­

mierzało urządzić tu  w ubiegłą niedzielę 
na sali Domu katolickiego t. zw. >wie- 
czór familijny*, którego dochód prze­
znaczonym miał być n a  gwiazdkę dla 
biednych dzieci.

Na programie um ieszczono: Odczyt 
wygłoszony przez kapłana katolickiego, 
produkeye muzyczne artysty-skrzypka 
z Poznania, śpiew solowy, oraz śpiewy 
na chóry męskie i mięszane, deklama- 
cya »Koncert nad koncertami« i żywy 
obraz, przedstawiający »Jankiela« ż »Pana 
Tadeusza*.

Umieszczone tu śpiewy są wszędzie 
wykonywane, więc tak samo, jak i inne 
części programu nie zawierają nic anty­
państwowego. Osoby urządzające wie­
czór. znane są z spokojnego usposo­
bienia, a kapłan katolicki daje także 
dostateczną rękojmię, że nie wygłosi 
odczytu podburzającego. Mimo to po- 
licya odbycia wieczoru zakazała, opie­
rając się na § 10 ogólnego prawa kra­
jowego, który stosuje się tylko wtenczas, 
jeżeli zachodzi obawa przed zaburze­
niami.

W  obecnym przypadku wymieniony 
paragra f nie może być zastosowanym 
i do zakazu nie miała połicya tutejsza 
najmniejszego powodu.

A z odpowiedzią n a  wniosek o po­
zwolenie zwłóczono przeszło tydzień 
i odmowę doręczono dopiero w osta­
tnich dniach, tak aby nie zostawić już 
czasu na starania u  władz wyższych.

Posłowie nasi powinni raz sta­
nowczo i energicznie wystąpić prze­
ciwko takim bezprawiom, jakich urzędy 
policyjne wobec nas  się dopuszczają. 
T o  powinno raz ustać, bo jeśli żyjemy 
w państwie konstytucyjnem, to musimy 
mieć równouprawnie i być traktowani 
jak obywatele, a nie jak więźniowie, 
którym wszystkiego się zakazuje.

O soby dotknięte zakazem powinny 
swoją drogą dochodzić słusznych praw 
swoich u  wyższych władz administra­
cyjnych.

a?

P o b ic ie  N ie m c a .
W  Pradze w niedzielę w nocy n a ­

padło podobno kilku studentów czeskich 
czy chorwackich na nauczyciela gimna­
styki Dobera z Norymbergii, Niemca. 
Napastnicy zranili go  rzekomo ciężko 
w głowę. Policya, opierając się na jego 
doniesieniu, aresztowała trzech studen­
tów; słychać jednakże, źe D ober pierwszy 
prowokował Czechów. Krążą dalej p o ­
głoski, że w sprawie tej zamierza inter­
weniować konsulat niemiecki.

W y r o k  za  k ra d z ież  ob razu  
c u d o w n e g o .

Proces przeciw Stojanowi nazywa­
nem u Czajan, o kradzież obrazu Matki 
Boskiej w cerkwi klasztoru kazańskiego, 
który to obraz nawet Pugaczew, zdo­
bywszy w roku 1773 Kazań, uszanował, 
zakończył się. ■— Stojana skazano na 
12-cie lat robót przymusowych, Stojan 
obraz spalił, wyłupawszy poprzednio 
drogie kamienie z ram obrazu. Kopia 
tego obrazu znajduje się na  sztandarze 
domowym Romanowów.

Z  R zym u .
Przy ogromnym napływie cudzo­

ziemców pielgrzymów, przy udziale 2CO 
blisko biskupów z różnych części świata 
przybyłych, w obecnuści 30 kardyna­
łów i pod przewodnictwem sam ego pa­
pieża obchodzono uroczyście 50 letni 
jubileusz Niepokalanego Poczęcia. Cały 
Rzym katolicki b ra ł udział w tej u ro­
czystości, czego dowiódł też w rzęsistej 
wieczornej iluminacyi. Miasto tonęło 
w morzu światła, ruch na  ulicach nie­
bywały o tak późnej porze; oprócz 
licznych kościołów i gm achów  kościel­
nych również wiele domów prywatnych 
pozawieszało barwne lampioniki. K o­
lum na na  przeciw Propagandy, wznie­

siona za  P iusa IX. na pamiątkę wygło­
szenia dogmatu, pokryta girlandami 
a wśród nich poumieszczono barwne, 
kolorowe lampki elektryczne, co wie­
czorem przy świetle reflektora, rzuca­
jącego światło na  sam posąg Matki 
Boskiej i przy bogatym oświetleniu 
obok znajdującej się ambasady h iszpań­
skiej imponujące sprawiało wrażenie. 
Uroczystości zaczęły się u Św. Piotra 
o godzinie 9-tej. Mszę odśpiewał sam 
Papież głosem donośnym. W yglądał 
czerstwo, mile uśmiechając się na 
wszystkie strony. Cały dwór papieski 
wystąpił w gala uniformie. Z  pośród 
kardynałów zwracał uwagę kaidynał 
Rampolla, wysokiej postawy i wyrazu 
oczu melancholijnego. Z  biskupów pol­
skich byli obecni kardynał Puzyna i m e­
tropolita Szeptycki.

H iszp a n ia  pod ś n ie g ie m .
W  przeciągu ostatnich dni znów na- 

nawiedziły półwysep Pirenejski śnieżyce, 
jakich nie pamiętają najstarsi ludzie. 
Niemal w całej Hiszpanii drogi są nie 
do przebycia. W  Aranjuezie stanęły 
fabryki, w Andaluzyi panuje zimno n ie­
zwykłe, śnieg zawalił drogi na wysokość 
kilku metrów. S tada wilków schodzą 
z gó r  w doliny, wyrządzając szkody 
dotkliwe. W  koszarach madryckich roz- 
daią ubogim, zgłaszającym się tysiącami, 
chleb i zupę gorącą. Skutkiem śnieżycy 
w dwóch miejscach zdarzyły się kata­
strofy kolejowe.

P ro te s t.
Przeciwko pomnikowi Starego Fryca 

w W aszyngtonie wystosowali Polacy 
w Ameryce protest i ogłosili memoryał 
wzywaiący obywateli Stanów Z jedno­
czonych, ażeby przyłączyli się do tego 
protestu.

Wiadomości potoczne.
Ś ląsk .

K a to w ic e .  Na poniedziałkowem 
posiedzeniu tutejszej rady miejskiej om a­
wiano sprawę, która wywołała wielkie 
wrażenie, gdyż wykazuje bardzo nap rę ­
żone Stosunki między miastem a kato- 
wickiem towarzystwem akcyjnem, które­
go własnością jes t  także huta Mai ty. 
Przewodniczący rady miejskiej dr. B er­
liner oznajmił bowiem, że zarzad buty 
Marty wypowiedział na 1 grudnia br. 
dzierżawę grobli nad stawem, na której 
miasto urządziło promenady’. Jak prze­
wodniczący rady miejskiej przypuszcza, 
przyczyną tego było zażalenie miasta 
przeciwko czyszczeniu stawu hutniczego 
w niedziplę, ponieważ przytem zwykle 
rozchodziły się bardzo nieprzyjemne 
zapachy.

Skutkiem tego zażalenia prezes re- 
jencyi wydał w wrześniu rozporządzenie, 
zakazujące czyszczenie stawu hutniczego 
w niedzielę. W obec  tego jeszcze pod 
koniec września zarząd huty Marty n a ­
desłał miastu zawiadomienie, że wysłał 
zażalenie do rejencyi z powodu n ie­
przyjemnych zapachów wydobywających 
się z rzeki Rawy, a wreszcie 1 paździer­
nika wypowiedziano miastu kontrakt, 
dotyczący dzierżawy grobli nad  stawami 
hutniczemi.

Przewodniczący rady miejskiej wy­
raża wobec tego ubolewanie, źe zarząd 
huty  Marty wysłał zażalenie z powodu 
wyziewów Rawy, chociaż wiadomem mu 
być powinno, że miasto wypracowało 
już projekt kanalizacyi Rawy i czeka 
tylko na jego zatwierdzenie przez mini- 
steryum, a cała ta sprawa tern większe 
robi wrażenie, źe pod komunikatami 
zarządu huty Marty podpisany był także 
prokurzysta Gebhardt, który przytem 
jes t  zastępcą przewodniczącego rady 
miejskiej (nieobecny na zebraniu). Atoli 
dr. Berliner przypuszcza, że G ebhardt 
brał udział w tej sprawie nie jako radny 
miejski, lecz tylko jako urzędnik huty 
Marty. T o  też potwierdził radny Adlung, 
który jest generalnym sekretarzem w 
>Katow. Tow. akc.«, i na  tern sprawę 
ubito.

Następnie jeszcze uchwaliła rada 
miejska, źe odtąd wszystkie ciała zm ar­
łych obowiązkowo będą musiały być 
badane przez lekarza, i wreszcie uchwa­
lono na  przyszły rok etat dla nowego 
lazazetu w wysokości 40,600 mk., w co 
nie wliczone jest jeszcze oprocentow a­
nie budyuku.

B y to m . W ybór dr. S tephana, da­
wniejszego posła, na  radnego  miasta, 
został unieważniony. Przeciwnicy partyi 
katolickiej w Bytomiu założyli protest 
przeciwko wybprom na radnych miasta

Wehow-pp. Heintzego, Lubeckiego, 
skiego i dr. Stephana. Protest prze­
chodził wszystkie instaneye. YV tych 
dniach orzekł najwyższy sąd administra- 
cyjny, że wybory pierwszych trzech pa­
nów są ważne, natomiast wybór dr. Ste­
phana jest nieważny, ponieważ ten nie 
mieszka w Bytomiu, tylko w Szom­
bierkach.

G l iw ic e .  (Abstynenci przed sądem). 
Przed tutejszą Izbą karną miała się 
dzisiaj odbyć rozprawa przeciwko gronu 
tutejszych abstynentów, których proku- 
ratorya obwiniła o przynależenie do 
tajnych związków, a w części także 
o podburzanie do gwałtów. Z  powodu 
znacznej liczby oskarżonych i świadków 
na rozprawę sądową naznaczono sal? 
sądów przysięgłych, lecz i tam jeszcze 
ława oskarżonych nie wystarczyła, ta ’ 
że kilku oskarżonych trzeba było umie­
ścić w ławach przeznaczonych dla sę­
dziów przysięgłych. Oskarżonych J fsx 
bowiem 22 osób, między tymi dziewięć
kobiet i dziewczyn,z mężczyzn zaś wszystko
prawie młodzi ludzie, a jeden nawe 
w m undurze wojskowym i chełmie n a 
głowie Świadków zwołano też blizko 
dwudziestu, między nimi jest 1 żandarm, 
dalej wachmistrz kryminalny K ollon ta j ,  
dvetaryusz policyjny K orda oraz zawsze 
obecny przv podobnych sprawach radca 
policyjny Madler.

O brony oskarżonych podjęli się beZl 
interesownie adwokaci pp. dr. Rożańs'^ 
z Gliwic, dr. Seyda ż  Katowic i dr. De' 
kowski z Król. Huty, którym też za ten 
czyn prawdziwie obywatelski s p o I e c z p U 

stwo nasze zachowa wdzięczną pannę0-
Po stwierdzeniu obecnych n

ków, przyczem pokazało się, że l'e 
z zawezwanych się nie stawił, n a r.a, 
zresztą prokurator zdawał się nie z<vl 
cać uwagi, zabrał głos p  ̂n  nieC.eni{0 
dr. Różański i zaprotestował PTzeC.lV,fa  
temu, aby dyetaryusz policyjny I- 
występował w terminie jako znawca 1 
zyka polskiego, ponieważ on akta pr 
cesu w śledztwie opracowywał już 
urzędnik. Zarazem stawił o. dr. 0
źański wniosek o odroczenie t e r m m u ,

ponieważ pewien dla o s k a r ż o n y c h  bar
m e zos ta ł  

. leczdzo ważny artykuł »Iskry* 
ofieyalnie przez sąd przetłumaczony, tec* 
tylko radca policyjny Madler dokona 
n a  w ła s n ą  rękę t ło m a c z e n ia ,  które 
zdaniem obrońcy, jest n iedokładnym  

W obec  tego sąd udał się rra ń a 
radę, która trwała blisko pół g® 
dżiny. Gdy wreszcie sędziowie wr * 
ciii na  salę, przewodniczący ,)esz^Zj 
przed ogłoszeniem uchwały zapytf 
się obrońców , czy nie zamierza)1, 
czasów jeszcze stawić jakich wniosU°'v' 
które mogłyby ewentualnie spowodową 
odroczenie procesu. Na to w imień' 
obrońców oświadczył p. m ecenas c ‘ 
Różański, że na razie obrona nie zam1̂  
rza stawiać żadnych podobnych wru^ 
sków, nie krępując się atoli pod 
względem na przyszłość. Teraz  dop*er 
oznajmił przewodniczący sądu, że obecny 
termin zostaj odroczony, a akta pr 
cesu zostaną ponownie oddane Pn 'bUIj|, 
toryi w celu dokonania potrzebny- 
tłomaczeń i zawezwania innego znawU 
języka polskiego. _

W  ten sposób upłynie jeszcze kiw 
tygodni, zanim zapadnie wyrok na a-bsty 
nentów gliwickich, których zadanie* 
jes t  szerzenie zasad wstrzemięźliwość^ 
pozaczem prokuratorya gliwicka dop«b 
truje się tajnego spiskowania p o h ty l ­
nego.

IdialkopotstiB. . ..
P o z n a ń .  Magistrat p o z n a ń s k i my

uwzględnia wcale uczuć swych kat0'" 
ckich mieszkańców. W  zeszły czwm 'U  
w uroczystość Niepok. Poczęcia Ma 
Boskiej, krótko przed godziną 
alarmowano straż pożarną, która pę(iZ!.,j 
w stronę tumu, gdy ludzie wychnCw^ 
z kościołów po glównem n a b o ż e ń s t w

I
W szyscy byli przekonani, że się
pali, gdyż pędziły sikawki parowe - ^
parowe, a za niemi mnóstwo ciekawy 
Tymczasem była to próba. Zakup*0 
nowe węże do gaszenia pożarów i eh013̂ .  
się przekonać, jak funkeyonują. 
czano strumienie wody z ulicy 
neckiej do  W arty. I takie próby ur^ e 
dza sobie straż pożarna w uroczy- 
święto katolickie, zwłaszaza w tym r° 
tak solennie obchodzone.

czwartakówOstatni
cena



Ostatnie wiadomości.
Wojna.

Z e  »w z g ó r z a  203 m e tr ó w .«
T o k i o .  Z e  » w g ó rz a  203 m e trów *  

w id ać  d o k ła d n ie  w sz y s tk ie  n ie m a l  po-  
z y c y e  ro sy jsk ie .  S p o s t r z e ż o n o  też ,  źe  
w sz y s tk ie  d z ia ła  ro s y js k ie  w y łą c z n ie  o b ­
s łu g iw a n e  s ą  p rz e z  m a ry n a rz y ,  g d y ż  
a r ty le rz y śc i  p r a w d o p o d o b n i e  j u ż  w y g i ­
nęli.

W  P o r c i e  A r t u r a  p a n u j ą  w ielk ie  
z im n a ,  p o ł ą c z o n e  z śn ie ży c am i .  P o m im o  
te g o  s t a n  z d r o w ia  J a p o ń c z y k ó w  j e s t  
do b ry .

J a p o ń c z y c y  b o m b a r d u j ą  o b e c n ie  
N o w e  M ias to ,  k tó r e  p a l i  s ię  n a  k ilku  
p u n k ta c h .

O fia ry  w o jn y .
Londyn. Z  D a ln e g o  d o n o s z ą ,  źe  

p r z y b y w a  ta m  c o d z ie n n ie  p r z e c ię tn ie  
400  ż o łn ie rz y  ja p o ń s k ic h  z a rm ii  m a n d ­
ż u rsk ie j ,  r a n n y c h  lu b  c h o ry c h ,  k tó ry c h  
b e z w ło c z n ie  o d s y ła  s ię  d o  Ja p o n ii .  O b e ­
cn ie  p a n u j ą  ta m  s i ln e  m rozy .  W  D al- 
n y m  p r z e b y w a  o k o ło  150 j e ń c ó w  r o ­
sy jsk ich .

Z n is z c z o n e  to rp ed o w ce .
Londyn. P o tw ie r d z a  s ię  w ia d o m o ść ,  

źe  J a p o ń c z y k o m  p o w io d ło  s ię  w  d n iu

25 z. m. z n i s z c z y ć  i z a to p ić  2 t o r p e d o ­
w c e  ro sy jsk ie .

Z a to p io n y  o k r ę t ja p o ń s k i.
L o n d y n .  K o r e s p o n d e n t  >DaiIy T e le -  

g r a p h u *  d o n o s i  z C z i f u :  O s o b y ,  p r z y ­
b y w a ją c e  z D a ln e g o ,  p o tw ie rd z a ją  k r ą ­
ż ą c e  o d  k i lk u  dn i p o g ło s k i ,  ż e  w  d n iu  
30  z. m . j e d e n  z t r z e c h  ja p o ń s k ic h  o k r ę ­
tó w  w o je n n y c h ,  k tó r e  p r z y b ) ły  z  W ła -  
d y w o s to k u ,  u g o d z o n y  z o s ta ł  t o r p e d e m  
ro s y js k im  i u to n ą ł .  M ia ł to  b y ć  o k rę t  
o  t r z e c h  k o m in a c h .  C h iń c z y c y  o p o w ia -  
ją, ż e  b y ł  to  o k rę t  z n a c z n ie  w ię k s z y  —  
j a k  s ię  z d a je ,  p a n c e r n ik  l in iow y .  Z  je g o  
z a ło g i  z g in ę ło  300  ludz i .

K o le ją  sy b e ry jsk ą .
P a r y ż .  » A g e n c y a  H a v a sa *  d o n o s i  

z I r k u c k a :  Jez io ro  B a jk a ls k ie  d o tą d
je s t  w o ln e  o d  lo d u .  N a  ko le i  o d b y w a  
się  je d y n ie  r u c h  p o c i ą g ó w  to w a ro w y c h .  
P a n u j ą  tu  s i ln e  m ro z y .  N o w e  t r a n ­
s p o r ty  w o jsk  w y je ż d ż a ją  n a  p o łu d n ie .  
R o z ło ż o n y  to r p e d o w ie c  p rz e w ie z io n o  
p r z e z  I rk u c k  d o  W ła d y w o s to k u .

W o l n o ś ć  p r a s y  r o s y j s k i e j .
H e l s i n g f o r s .  » F in la n d z k a j a  G a ­

ze ta*  d o n o s i ,  ż e  m in i s te r s tw o  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  u d z ie l i ło  d z ie n n ik o w i  
>Ruś« o s t r e j  n a g a n y  z a  a r ty k u ł ,  p o t ę ­
p ia ją c y  d z i a ła ln o ś ć  g u b e r n a t o r a  B o b r i -  
ko w a .

Nowe demonstracye.
Petersburg. D o  > L o c a lan z e ig ra *  

d o n o s z ą  z P e t e r s b u r g a :  P o d c z a s  b a lu
s tu d e n tó w  p o l i t e c h n ik i  z e b r a ło  s ię  d o  
10,000 o só b ,  k tó r e  w  b o c z n y c h  u b ik a -  
c y a c h  o b r a d o w a ły  n a d  k w e s ty ą  k o n s ty ­
tu c y jn ą  i ro b o tn ic z ą ,  a  w  k o ń c u  p o ­
w zię ły  u c h w a łę ,  a n a lo g ic z n ą  z u c h w a łą  
z iesm tw .

Z e b r a n i  w ta r g n ę l i  n a s t ę p n i e  d o  sali 
b a lo w e j ,  w y p a r l i  z  n ie j  t a ń c u ją c y c h ,  p o ­
czerń  tu  o d b y l i  d r u g ie  z e b r a n ie ,  n a  k tó-  
r e m  w z n o s z o n o  g r o m k ie  o k rz y k i  p r z e ­
c iw k o  o b s o lu ty z m o w i  i w o jn ie .  W i ­
s z ą c y  w  sa li  w ielki p o r t r e t  c a r a  z a s ło ­
n ię to  c z e r w o n ą  c h o r ą g w ią .  D e m o n s t r a ­
c y e  te  t rw a ły  d o  g o d z .  6 r a n o .

P e t e r s b u r g .  W ł a d z e  r z ą d o w e  u c h w a ­
liły p o d o b n o  n a  w y p a d e k ,  e d y b y  s tu-

d e n c i  n ie  z a p r z e s ta l i  d e n r o n s t r a c y i  nai 
r z e c z  k o n s ty tu e y i ,  z a s to s o w a ć  p r z e c iw k o  
n im  ś r o d k i  o s t r z e j s z e ,  e w e n tu a l n i e  na-, 
w e t  o d k o m e n d e r o w a ć  z n ó w  p r z e c iw k o  
n im  k o z a k ó w  z n a h a jk a m i .

Sprawy towarzystw. "
K r ó l e w s k a  H u t a .

— Z w iąz ek  c h rześc iań sk ic li g ó rn ik ó w  odbę-; 
d z ie  w  n ied z ie lę  18 b. m. n a  sa li p . K aczm ar-j 
sk ieg o  o  gdz. 4 p o  p o łu d n iu  sw o je  z w y cza jn e j 
p o sie d ze n ie . P o n ie w a ż  w a żn e  sp ra w y  przyjihąj 
p o d  o b ra d y , w ięc  się  u p ra sz a  o  ja k  najlicz-i 
n ie jsz e  p rz y b y c ie . Z a rz ą d . ;

B y t o m .  B aczn o ść  d ru h o w ie !  W  n iedz ie lę! 
d n ia  iS  b. m. p u n k tu a ln ie  o  go d z . 3 p o  po ł.' 
o d b ę d z ie  się  z e b ra n ie  T ow . g im n . sSokól*  na. 
sa li B e rg k e lle r  przy- u licy  G o jo w e j nr. 1 0 /n .  
B ęd zie  w y k ład  drh . M ajew sk ieg o  i R u d zk ieg o .' 
Z  p o w o d u  w a żn y c h  sp ra w  u p ra sz a  się  o liczny  
u d z ia t. G o śc ie  m ile  w id z ian i. C zo łem !

W y d ział.

D o n o s z ę  m o im  S z a n .  o d b io r c o m ,  że d a ję  osi -Saiara [5 fe n . 
pafeafcŁS. D o  t e g o  d o d a j ę :  czekoladę, cukierki i cygara, c o  r a z e m  
w y n o s i  n i e o m a l

im 10%  r a b a t i
Jpf© fip siaprzeeiwko koSctola.

  ----
S a g a ^ jŁlia§1Sig8aSiSaa;a* ^ ^

fi*. Lewandowski, Katowice i Pszczyna
Skład gotowej garderoby męskiej i na  miarę.

Od dziś aż do świąt Bożego Narodzenia daje przy każdew zakupnie garderoby

* . III®jo s*abafy»
«• S a V ro b , * *  i mój bogato zaopatrzony .k ład

l@ in  t o w a r o w y

vZTSte'iiSr •<«

im ww

K a t o w i e e .

i

Wyśmienite i jig | ^

„ieter Sprotten“ | C  Jf I  f  | f

1 0

Ok

% tuzina
fgsi.

Delikatna, tłusta
§ ®@ ►

Tylko detaliczna sprzedaż I póki aapas starczy;

orzysci *N ajw ięk sze
przy zakupnie

garderoby męzkiej i chłopięcej
daje Sk©BSf@ kejpi

jA.d.ol£ Mlremizberffer
Rynek or. 4 strona ratuszowa B y to m  Rynek nr. 4 strona ratuszowa

Ogromnie niskie ceny. Ogromny wybór. Najmodniejsze wykonanie. 
Znakomite dobre leżenie. Trwałość mate ryś.

Jeai to u a E&orzyse SRaeia* przekonać się o b ezk o n k u ren cy jn ej doskonałości mego interesu, nim Pan
z a  le n n i  n n l r z e b n a  n n  z ł tn p



$ H  R e s z t k i
s i l i #     . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   -

m m

na ubrania,
ma najtaniej

W y s y ł k a
su k n a Jan J este l

paita i jupy
do sprzedania

i € s $ t © w i ® e
ul. Zamkowa.

Najlepsze

9 3 1  D i i

dla chłopców 
dla Młodzieńców
dla panów

kupuje się gi© n a jn iż sz y c h  c e n a c h  tylko u

Kalendarz ścienny
na

I9 6 0  rok gra tis.
S. €isner*a, iai®¥ice

Telefon 51$. ul. Jana 4. Telefon §14.
Przy kupnie za przynajmniej 2© mk.

p ła c ę  z a  b ile t  3 -e ie j  k la sy .
Ubrania i paita  tlia Ghłopców od 3 31 CI mk. pooz.
--------- ...-----  P roszę spróbować u m nie. ==============

**aagaBS««BS>Sft?

Nasza kasa płaci od złożonych

4 ł/»°/o za kw artalnem  wypowiedzeniem,
5°/o za półrocznem wypowiedzeniem,
5 l/s% za rocznem  wypowiedzeniem.

Kto ma u nas dedozyt złożony, a kupi grunt od nas, 
temu wypłaca kasa nasza depozyt nawet bez wypowiedzenia

Adres:

a # -

m m

9 &
Vici.oriastrnsso 12.

BE mms3EM&ś»-
MSMX£‘3B8aKga

lelazwe piece
Bługopalne (irianDzkie)

oraz w szelkie inne gatunki ż e *  
la z n y c h  p ie c y  ma zaw sze w 
największym wyborze na składzie

S .  I S r s s s g l M s M
B a w n fe j 3 g e l  

I C a ł o w i c e ,  a l . G r u n d m a n n a !  
Telefon nr. 209.

BacznoiO S
Donoszę Szan. Publicz*- 

ności Burowca i okolicy, 
że założyłem nowy

skład wiktuałów
po cenach n a j n i ż s z y c h .

J ó z e f  iC sligs-

H a k a t y  fjigaj
m istrz  szew sk i w  S z c z a k o w i e

wyrabia b u c ik i  
Z najlepszych materyałów 
po cenach bardzo przy­

stępnych.
Proszę mnie jako rodaka po­
pierać przez liczne zamówienia.

Śląski dom kupiecki
pawel Wavrzinek,

gotirop, fCauptstr. 40.
w pobliżu hotelu Musterta 

filia Batenbrok 55  poleca

t o w a r y  k o l o n i a l n e
wszelkiego rodzaju po naj­

niższych cenach.

Dom wysyłkowy
fama r e s z t e k
jjebr. Bergmana, £eipz'§ N.Sch.
Żądajcie cennika naszych sorty­

mentów resztkowych.

Kto lubi
d e lik a tn ą  b*a£ą t w a r z ,  m łodociany , 
różow y w yg ląd , boi tą  ak ? rai tną  skó rę  

o lśn iew a jącą  p iękną  p łeć , n iech  uży­
w a R adebeuls k iego  m \d ? a :

„SteckongierS-Liliesiiailch"
o c l Bergatansa fi Co, Badebaal-Drazno 
jedynie prawdz. zo.: „Stsokeapfsrd1!
Po £0 fen , sz tu k a  vr X v a to w ?cac!ł: 
w  a p te c e  m ie js k ie ? ,  a p te c e  c e s a ­
r z a  W ilh e lm a ,  O s k a r a  K ie fc lc ra ,  
d r o g c r y l  E . S c h u lz a ,  B ra . H e l le r a .  
K m il M ls c ra ,  w  B o g u c ic a c h , w  c lro- 
g e r y i  B . D łu g ie  w  ło z a .

Każda p r ó b a  diS b“ J»a
h a e m a to g e u  a p te k a r z a  S c l-  
t e n a  s ię  o p ła c a . Pobudza ape­
tyt, powiększa ilość mleka i jego 
zawartość tłuszczu i zdrowie.

W yłączna sprzedaż u L a ta -  
p e r ta ,  skład kolonialny w K a ­
to w ic a c h .

O b razę
wyrządzoną rodzinie I S o r a s r .  
s k ic la  w lecie i jesieni odwo­
łuję jako nieuzasadnioną.

J®  © o ia l i®  i L i s ® .

żonaty parobek do koni
może się zgłosić od I stycznia 
1905. LaeiłeD  B e i a s s r . b e r s ,

cegielnia parowa, Katowice.

ECafonfScGj ul. Młyńska 12.

S p e c y a l n y  s k ł a d  t a p e t ,  
h o j ^ ś w  i S K c h e j  s z t u -  

- ' . | g » J i k t e r y i  i t d .  j  j
w ?- »%.'j

| y .  Wykonu|6 si? rabaty ras-, 
iarskie wszelk. rodzaju.

T iE iS e fo s i S ® S ,

;|Ż: Aby uprzątnąć

wielkie zapasy cygar
polecam poniżej podane gatunki p °  
najniższych cenach i to: p
Allotria skrzynka 1.00 szł. 2,40 mk.

2,50 mk. 
2,60 mk. 
2,80 mk. 
2,90 mk.

Ailegro 
London Boks „ 
Aromaticos „ 
Lorisson

?hP '
V

§ r
7 7 

}> 
77 
1) 

9 )  

77

'J&91X

■ m
:a s >

Bockcigarre 
Gloria 
Flora 
Lady
Specyaliiat 
La Iłosa Espmiola 
Jagerlust 
Kri an 
M exiko 
Gustodio
Vorstenland Krian 
Holland. Cigarren.
La Corona 
Hidalgo de Mexiko 
La Calidad 
Los Ciboleros 
Mignon

Przy odbiorze 5 skrzynel 
franko do wszystkich miejsc.

77

77

77

7)

57
77

7)
9)

77

77

7)

77

V

9 )

97
97

97

ł)
V-
77

77

77

77

77

77
77

I)
77

77

77

77

77

2.75 mk.
2.75 mk.
3.10 mk. 
3,40 mk.
3.50 mk.
3.75 m k. 
4,00 mk.
4.50 m k.
4.75 m k. 
5,30 mk.
5.50 m k.
5.75 m k.
6.10 mk.
6.50 m k. 
7,60 m k. 
8,20 mk.

10,00 m k.
dostawa

w
Hermann Kalus

L a u r a h u i a *
^ s i^ ^ ^ S B B S E X E S B ^ s ^ m a ^ ^ m s s s B ia s s s x m a B s m s

P a l  m i n
najlepsza m asło  .'osunne 

KajSetsic do gotowania, Osjczyto się 50 %smażenia i pieozena. nanrzee. nasra jn

-̂V'h

'0.-a

|  Człowiek niby znalazł pieniądze, ^
( || jeżeli s’.ve ulaauaraassj palia, jasyry itd. luipujo
|  przy u!, log . Schneidera < Ę
0 u M arkusa  S a o h s ’a dawniej Stark.

E le g a n c k ie  p a l ta  z im o w e  
(s® B le g a n c k ie  ju p y  z ltn o w
JŁ. B ie g a n e ':  le  u b r a n iaE le g a n c i :le  u b r a n ia  clia p a n ó w  

C l p ie  u b r a n ia  d la  d z ie c i  
|  C ie p łe  ju p y  d la  c h ło p c ó w  
§, S z try  k o w a n e  k a m iz e lk i

S M a d  g a r d e y s h j f  r o b s l s s i e i e j

1 0 ,0 0  m k . w  
5,75 m k . m  

1 2  0 0  m k .  /&>
3.50 m k . W
3.50 m k . Ę )
1.50 m k .

Pan sobie sam szkodzi, jeżeli Pan nie zrobi próby. ^

Markus Sachs, Katowice, s‘S
$

rn eśd łera
darraioj S t a r k obok euklornl D'anzlgcra. gg)

r /‘,  ..Aót te-';

Szan. rodakom Roździenia, Szopienic i okolicy dcnc-szę, 
że u mnie można nabyć

h a t e f i a r s e  i s l a s s s s s  I  f e a r l k s w e 9

książki pow ieściow e i m odlitewne, karty now oroczne iid.
Kto mi zjedna nowego abonenta na gazetę, otrzyma p c  d « : s h ,  

F p a n c i s s e k  i 8 iolł® © s* iy  R o ź d z i e n i u .

Od 8 grudnia do 25 grudnia 
odbywa się w moim składzie r o z d z i e l a n i e  p o d a r ł e m

N o w o  z a p ro w a d z iłe m : g la t i i s i s ^ a
Każdy odbiorca otrzyma podarek.

Najlepsza sposobność do zakupowania na gwiazdkę n s a te ry a  n a  s u k n ie j  fianels, s ts k ie n ,  t o w a r ó w  p iiócśennycla j p©ss©Wj
c ó w , fis -an , m a t e r y i  ę h o d n ih o w y e h .  ^  N a jw ię k s z y  wj?i3Ó8* k o n f e k c j i  dńa p a n ó w  5 e h ło p c o w .

S u r o w ie c  i >**y®  M  JŁMS&MÓMZiXCW #  S u r o w ie c p**sr
Se PIS

©estylac^flj łikiepew i
k ó if i?  o w o c o w y c h

I C a to t^ ic e j  ulica Pocztowa 32/14, 

P a : pala
przy przystanku koiejiti ulicznej Redenberg

so-
Polecam 

na śwista wszelkiego rodzaju 
lik iery i gorzałki, rum Jamaika. 
koniak, cyder, w ina w ęgierskie, 

czerwone i reńskie 
po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

i&M

.-.O r;Ay J i’ liiA.łi>r£U"K:J r ó
m

męłj
N akładem  i czcionkam i G órnoślązaka* sp. wy d. z ogr. odp. w  K atow icach. — O dpow iedzialny  za  część redakcy jną  A ntoni W olski w K atow icach, za  ogłoszenia i reklam y i aw eł Sz§o*.<: „ >z -  - n


